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a zlot. 
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1f 45 - letniej tradycji harcerstwa pol­
skiego zlot.y był.y jakgdyby słupami milowymi .Były sprawdzia­
nem naszego dorobka,były zaczynem nowych myśli i poczynań. 
Toteż gdy spojrz~ na ziemie polskie harcerskimi oczyma 
migajq przed na.mJ miejscowości takie jak:Lw6w,Skole,Siekier:.... 
ki ,Swider,Pozmań ,Lidzbark,a wreszcie gwiazda pierwsze·j wiel­
koości - S p a ~ a. 

To6 .już dwadzieścia lat mija od Jubileuszowego Zlotu 
w Spale. ·~; owe pamiętne dni 20,000 harcerzy i harcerek rozbiło 
swe namioty w lasach spalekich pod znakiem żubra.Harce na wiel 
k~ skalę.Radoś6,śmiech i gwar nad Pilicą ••• Telegramy gratulacyj 
ne z całeg,o świata, licztue zagraniczne reprezentacje skautowe, 
przyjaźń mieędzymarodo~a ••• Słuszna duma z naszych osiągnię6, 
wez~r~e serca.A ponad wszystkim trzepo~ą wysoko biało-czerwone 
sztandar,r, w o l n e sztandary ! ••• 

Tak.To było ••• dwadzieścia lat temu.A dziś ••• ? Dziś nasza organizacja 
w Kraju zlmkwidowana.Rozsianj po szerokim świecie z trudem walczymy o utrzy­
mamje się na powierzchnj ,z trudem organizujemy nasze kręgi,drużyny,zastępy. 
Coraz to kt.oś ubywa z rozproszonych szeregów .'ł wyrwę wstępują młodzi ,nowi, 
by podtrzyma6 zmicz płonąc~,gorqcy znicz młoąjch polskicli serc ••• 

Na obcej ziemi,cliocby najbardziej gościnnej,czujemy tymbardziej po­
t~zebę zbliżenia ~zereg6w,potrzebę spotkania się w większym gronie,w atmosfe 
rze zaufania i szczerości.Jeden· wspólnie przeżyty dzień zdziała nieraz witcej 
ni% d.ługa i szeroka ko.Jrespondencja.Stąd p o t r z e b .a złaz6w,z l ·o t 6 w. 

Zew • zlot w Stanach .Zjednoczonych Ameryki P6a:n.padł w pięć lat od 
założenia tutaj pierwszych drużyn,pierwszych kręgów.Wici przebiegły od Pacy­
fika po Atlantyk~poruszyły harcerzy młodych i starych,czynnych i drzemiących. 

Zlot w w a t e r l o o,Michigan U.S.A.Spotkanie drużyn,zastęp6w i sa 
mot.nych harc.erzy. ~· . 

Odnowi~ stare wi~zy przyjaźni,zawiążemy nowe.Policzymy się,sprawdzimy 
nasze umiejętnosci,por6wusmy rytm serc naszych.Przekonamy się,czy jeszcze może 
nasz zapał tworz76 cudy,czy czy też potrzeba cudu,aby wykrzesa6 zapał.Czy trud­
ności są poto,aby je zwalcza6,czy też poto,aby móc usprawiedliwi6 swoją bier­
m.ość.Czy waż:m:e sq dla nas sprawy drugorzędne,przemijające,c·zy też sprawy zasś. 
dnicze.Przekonamy się,coś~ zyskali w zetknięciu się z obcymi i cośmy zacho­
wali z naszyQh bogatych tradycyj. 

Nie btdą uas tyai~ce.Ale si~a nasza nie leżT w liczbie.Leży w zapale, 
w wierze w słuszność obranej drogi. 

Niedługo zabrzmi po lasach W a t e r loo o : 
" Na zew, .aa z1ot 

Harcerski nieśmy znak, 
Czy szloch,czy sztorm, 
Jednaki wiedzie szlak !" 

2aPłomą ogmdska ·~lo~owe.Zapatrzeni w ich blask przeżyjemy cnwile pod~ 
~osłe,cbwi1e ~adosne.~zaue serca nabi•r~ o~ucby i aapału ao dalszej s~użb,y 
uaoolli'l sit w wierze,że p r z 7 j d z i e d z i e J1! g·· d y j a k o t e 
w ę d r o w n e ż 6 r a w 1 • z b i e r z e m y s ę, b T l e o- i e 6 
t. a a ~ d z 1 e n • s z d o m , g d z i • n a s .z a p r z y s z ł" o ś ć. 

N 
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A.Pięciobój zastępów i 
l.w grupach haroerek 

9.VII.55 Przyjazd uczestnik6w-czek,rozbija 
nie namiot6w,urządzenia obozowe. 

lO.VII.55.Uroczyste nabożeństwofotwarcie 
zlotu.o g n i s k ogolne poświę­
cone 45-leciu Z.H.P. 

11-13.VII.55 Igrzyska pięciobój zastępów i ze­
społów zlotowych. 

13.VII.55.0 g n i s k o ogólne,regionalne 
z konka:rsem tańca i piosenki. 

14.VII.55.0twaroie wystawy zlotowej.~ycieczk& 
gwiaździsta połączona ze zbiorowym 
d o b r y m u c z y n k i e m. 
1-ii eczorem: cinerama zlotowa. 

15.VII . 55.I g r z y s k a : mistrzostwa indy­
widualne,próby na stopnie i spraw-

, o noscJ.. 
16.VII.55.Pr~{ na stopnie i sprawności. 

Fi y mistrzostw indywidualnych. 
Uroczyste ognisko pożegnalne. 
Przyrzeczenie. 

17 . VII.55.Nabożeństwo. 
Ogłoszenie wyniku igrzysk i konkur­
sów.Zamknjęcie zlotu. 

zespołów obejmuje: 
i starszych harcerek: 

Znajomość Folski 
Zaradność gospodarcza 
~omoc sanitarna, 
TerenOrznaw s two, 
Sygnalizacja . 

i stdrz zych harcerzy: 2.w grupach harcerzy 
Terenoznawstv1o, 
3amarytanka, 
Sygnalizacja, 
Pionierka , 
Gospodarstwo obozowe . 

aist rzostwa indywidualne odbędą się w następujących konkurencjach: 

Język polski , 
Historia Polski , 
Geografia Pol ski , 
Znajomość kultury polskie j, 
Rok Mickiewiczowski , 
Znajomość Stanów t jedaoc z. 
Polacy w Ameryce, 
Pieśń harcerska , 

Bandażowanie, 
Pionierka, 
Sygnalizacja, 
Szyf ry, 
Rozpalanie ognia. 
Pływani e , 
Łucznictwo 
Lekko atletyka. 

R~dakcja Badi Gotów lyczy Kom~ndz~ 
~stnikom zlotu 
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olirnpia.cla. 
Flagi powiewające na masztach poa­

oboz6w i głównym n~szaie zlotowym oznajmi&ją 
że zl ot Z. H.P. w Stanach Zjednoczonych został 
otwart y-. 

B12dzi e on tylko skro~ rmwittZD­
niem do wspcnia~ych tradyo!i dawnych zlot6w 
krajowych i mit dz;rn.arodowych. • 

M~ ambitne cele ~ chcemy bowiem, 
by zlot ten przeobraził tute j sze harcer s t wa, 
te~ weń wiarę we własne siłT i wiarę 
w przy s zło~6. 

Ma on rówDież c ałkowicie odmło dzi6 
w nas duc~ harcerskiego. 

Dl atego zachowując wszystko ~obre 
1- bogatej nas zej tradyc ji, nada jemy mu i~ 

charakter i formę. 
Zlot nasz będzie igr:r.yskami olimpijskimi - harcerską olimpi dt• 
Teran zlotu podzi,(lOD...\' na podobozy: harcerek, h arcerzy starszego 

harcerstwa, K.P .. H .. i gc.eci v ~a od chwili przybyc:;ia jednost ek stanie si42 jak­
gdyby wielkim stadicne~ htrccrekimo 

NajpiCirYt pcdobozy "stoo~;ą \ alk~" o prymat w obozownictwie. 
Będżie to przegląd dawn/Ch, moze jeszcz~ przedwojennych, osiągnit6 

i nowych zdo~czy. 
Gdy je s zc:e t" "walk 11 b~dz:te trwała, to już ro ~ocznie się między 

ze.stQPfmi i zcspoł:e.mi sta.rszo7"harc:e:rsk:i Uli ••b6 j 11
, który z nich jest nalleps zy 

w piosGn0$1 ho.rcGrskiej 1 te.ńou. ludowym .. Por•ł:yną pieśni stare i nowe, przewiną 
się przed oczyma zespoły kujawiaka, krakowiaka, trojaka, a może i mazura. 

Ale te. tylko jckgdvby pj.erv:s ze akordy "igrzysk", bo do naj'W:Lęks zego 
napięcia dojdzie dopiero w ohwili• gdy zaetęp,y i zespoły ruszą do zawodów 
w pięcioboj\1 .. Ylprawdzio kat da gołą?. ruchu osobno prz6prov'adzi pięciob6 j har­
c reki, to jedns.k zn.intoresatNrni~ będzie n pe:wno powszechne. O wyniku i zwy-­
citstwie będ~ tu decydował)? niu tylko sprawność i wyrobienie, al~ również 
dobra org&nizo.c·ja i harocrskt: poetflws.. A nier&z może nawet zs.decyduje mło­
dzieńczy 'Z.r3W i wyt~ ł winrt::. w zwyotęstwo. 

Ale i po toj grze mi dsy ~astę,pnm.i i zeapoł.ami nie znc.jdziesz har­
cerko, harcer~~ wytcbnieni~ bo już wzywaj~ Cio do mistr zostvt indy«i dualnycho 
Tu już katdy m.ożo liczyć ty·lko na własne wy1obisnio, zdobyte prz~z si~bie 
wiadomości, c~ posiadan~ zdolności. Odbywcć się one będ~ w iście &me~ 
kańskim tempie, bo jest i~h-aż ezeaULaoi6, a ozasu bardzo mało . Zres ztą 
je~liś mistrzom, to potr fisz dowieś6 tego nawet w jednej minucie . 

Tu dopi~rc zabłysną talenty śpi ew~c zo, liter&ckie i s portowe , tu 
wystąpią znawcy historii• g &ogr fii i kult ury polskiej, tu pokażą wr~sz cie 
mistrzowie; eo potrarią w technice harcerski e j . 

nia, a l e 
Tak pomyśl&~ zlot, s tanle si~ prawdziwą próbą nie tylko wyrobio­
może pr zede ws zystkim ch&rakteruQ 

Pi erws zy to chyba zlot harcers ki pomyślany jako igrzyska ol i mpij-
ski e. 

Niesie on wszystkie znamiona dawnych naszych zlotów. Niesie przy­
jaźń, rado,ć , piosenk~ i przygodt• Ni esie prób~ własnych Sił i spr~dzian 
dotychczasowego dorobKu. Dla gron z&ś instruktorskich będzie on wielką 
próbą. 

W tak uj,tym zlocie nie będżie miejsca ani na nudę, ani na opiesza­
ł ś • 

Codzienne tabel• wyników staną sit bodźcem, dodadzą zapału i wydo­
e siły z każdego z nas. 
ażda praóa, każdy wysiłek, to punkt dla zast~pu czy ośrodka, 
nie poznan1e swoich sił. -Każde zdobyte mistrzostwo, to dziesiątki 
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By uniknąć niebezpieczeństwa wkradnitcia się w atmosterę zlotu 
niezdrowych tylko sportowych ambicji, dokładne przepisy i ~upulatno~6 
sędziów, będą stały na straży sprawiedliwych wyników. 

\'lierzymy jednak1 że nikt nie zapomni się tak da.lece, ażeby- staj~c 
się sportowcem, przestał nyć harcerzem. 

Nasza olimpiada harcerska, podobnie jak olimpia~ greckie wła~Die 
nas zespoli da poczucie jedności w rodzinie harcerskiej w Stanach. 

Stanie. się ona również przycr,rnkiem do naszych zdobyczy metodyoznyeh. 

A gdy w ostatnim dniu po rozdaniu nagród i dyplomów mistrzom, 
tr~bka oznajmi zakończenie Zlotu, każ~ z nas wyniesie obok wspomnianych 
dyplomów napewno głęb~kie przeżycia radości i moane węzły przyjaźni - a jako 
poc~dnię olimpijską poniesiemy do naszych drużyn, gromad i hufców wiarę we 
Rłasne sfły i w zwyoię~ki pochód Harcerstwa na tutejszym terenie. 

, 
łUł/» ,[..: ",~ 

" ~ • • ~ 
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Jerzy Razylewski hm. 

z lo t o~oa. 
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PIESB ZLOTOWA 

P1ettn1 czar 
D1es1e w1atr.młododó1 p1el6 
~~wa p1erat roz 

Na zew 
na Zlot 
barcerski n1e'dmy znak, 
czy szl.ooh. 
czy szt · 
jednaki wiedzie asl&kl 

P6Jdżmy Y las 
04a/ · • · ach•yta6 brzask, 

;;~~1 ..;.:~'~~~1<~--· niech nam się skrzy, 
{ l· -, rozprasza mgły . 

~~~~~~~~~~~fE~~~~~~~~~~~~~ na zew, na Zlot·. i Wznieśmy dom •• itd. 
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Ml:Odoa§6 w Das 
dh1.gn1e głaz ł 
w młodo~c1 cel -
z trudu s1Q 6m1e! l 

Na zew; na Z ot ••• 1td 

R~kę - daj, 
wol:a ~aj, 
Sprawie swęJ._ '-łut, 
niewolę krusz· ~ 

Na zew, na Zlot; •• itd 
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Daszym snom; 
niech roa§nte wzwyt 
barcerski krzy! -

na zew, na zlot •• 

Trzymaj krok 
poprzez mrok 
burza czy grad -
1dŻ1emy w świat ~ 

.it.d. 

Na zew, na Zlot ••• 1td. 



Zwt Jako wielka grtt . 
• • • 

11 Ramię pręż ,słabość krusz •••••• " 

I4aa ZlOtów harcerskich jest stara jak har­
ca.rstwo.'aystarczy c.hoćb7 pobieżnie przejrzeć 
dzieje naszego ruchu,by przekonać się,że zloty 
krajowe czy międzynarodowe stanowiły ważną częś6 
harcerskiej historii. 

Każdy zlot zachowując cechy wspólne wszyst 
kim zlo·tom odznaczał się cechami charakterysty 

v""='""·~ • ·- cznymi,właściwymi tylko sobie.Podobną ambicję ma 
/ ~- ~~1,t również i zlot w Stanach Zjednoczonych. 
~ ;~~~~- Ma on być sprawdzianem naszego dorobku,nawiązaniem 

do trady~J ma jednak również poruszyć,ożywić i podciąg­
nąć pracę w jednostkach.Ma być z r y w e m m ł o d z i e ż y ,której my sta­
rzy chcemy powierzyć nasz dorobek.Ale dla młodzieży to wszystko za mało!Ona 
przede wszystkim szuka na zl·otach prawdziwej przyjaźni i szczerej ,głębokiej 
radośai. 

Rozumiej~c naturalne dążenia młodzi harcerskiej,Komendant zlotu hm J. 
Kanty Miska rzucił myśl ujęcia zlotu w szereg konkursów,zawodów,mistrzostw, -
nadania mu charakteru o l i m p i a d y h a r c e r s k i e j .wszak nie ma 
pełniejszej radości nad. tę,która płynie z poczucia sprawdzonej własnej siły, 
z zadowolenia po pokonaniu przeszkoay,czy osi~ięciu zwyaitatwa. 

~śl i nowa i śmiała,choć wymagająca wielkiego wysiłku ze strony orga 
nizatcrów,znalazła poparcie gron instruktorskich. _ . 

Zlot od chwili rozbicia pierwszych namiotów jest aser~•• zawodów naj 
pierw między poszczególnymi organizacjami w obozownictwie,nasttpnie w konkur­
sach piosenek harcerskich i t~1ców ludowych,próbą sił zas~~pów i zespołów mię­
dz7, so~ - przechodzi w najgłówniejsz~ rozgrywkę p i ę c 1 o b ój harcerski 
między zastępami i zespołami,rozgrywaJący się w ramach organizacji:harcerek, 
hPTCerzy i starszego harcerstwa. 

Nie byłby jednak prawdziwą olimpiadą,gdyby nie dano okazji na indywi- 1 

dua1me mistrzos~wa każdej harcerce - harcerzowi czy staro harcom.Dlatego odbę-
~ si~ również indJ.Widualne mistrzostwa,aż w 16 konkurencjach,w których każdY 
będzie mógł pokazac co pot.ra;ti czy-to w dziedzinach wyrobienia czysto harcera 
kiego - t.echnika. harcerska -,czy też wykazać swoje ma::le~ttnośoi. z hist<Jrii 1 
geogr~ii,kultury polskiej,a wreszcie zdolności w piosence narcerskiej,w języ-
ku polskim oz.y w lekko atletyce. 

Pierwszy to zlot z mistrzostwami i n d y w i d u a l n y m i. 
Przepisy i sędziowie stoją naf· straży, by ZlOt - aczkolwiek pojęty jako gra i 
zawody nie podzieli~~nie poróżnił,ale podobnie jak olimpiady w starożytnej 
Grecji wzmógł w· nas poczuoie jedności,zapalił nas do wz~ożenia naszej pra~. 

GdY- w ostatnim dniu po rozdan1u nagród i dyplomów mistrzom,trąbka oz­
najmi zakonczenie zlotu~niech każdy z nas obok przeż7Ć radości i zacieśnienia 
wię_zi przyjaźni p o w i e z i e d o s w e j j e d n o s t k i,do swego 
ośrodka i d e t d ą ż e n i a d o d o s k o n a ł' o ś c i 1 kt6rą osią~ć 
możma jedynie w T t r w a Ł ą p r a c ą i w o g n i u t w a r d e j 
walki •. 
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Wzo,..em r~ceT~kic.n 
pr%od ltów. 

liiL ~.s .. Jeneralli. 
Przez wąskie, uśpione uliczki Krako­

wa p~dzą jeźdźcy. Cwałem, co koń wyskoczy. 
Dudn~ą głucho kopy~a, chrzęści ~broja • . P,dzą 
w różne s t»>ny kraJU z królewsk~m znak~em -
rozkazem. X'ażdy· jeździec trzy-ma pęk witek 
wierzbowych, barwami królewskimi związanych. 
Mieszkańcy tej ziemi wiedzą co to znaczy • 

--.. 
s 
•s -

.To wróg .!!rzekroczył. granice, to 
wr6& najechał kraj. 

Xr6l rozesłał rycerskie wici wo jenne L "IJs zyscy mają zbrojno pośpie­
:l!Zać p od znaki król ewskie, b y dać odpór wrogowi!" 'Jszyscy- p od broń, do boju. 
to j est pospol~te r~szenie. . 

Czy dz i eu czy noc, czy deszcz, czy pogoda ~ici Królewsk~e mkną na 
skrzyclłaoh wiatru. '!szedzię, dQ wsz:rstkich - b o. kraj w potrzebse .. Po la­
tach t akże na ważne zjazdy ~ seJI!lY' zWoływano Wl.<naml.. 

To było ongiś, a dziś •••• 

lr Stanaon u jednoczonYch w lipcu ma być wi elkie wydarzenie. 
Mają odbyć się wielkie igrzyska : ma być H a r o e r s k i 

z l o t. I dziś dawnym zwyczajem przodków Komenda Zlotu śle Wici harcerskie, 
zlotowe.. 

Hej ! Harcerze, ~uhny, 5 t aroharoe i Przyjaciele przybywajcie na 
Zlot! ~~artą bratnią gromadą.z r~dością w sercu i ochotą~ uśmieche~ pogodnym 
na twarzy. '"P r z y b y w a J c ~ e w s z y s c y w r a z n a z 1 o t! 

Zlot! 
Mkną do Was1rici Zlotowe z nas zym zna kiem i hasłem: Na Zlot! Na 

. Mają one ~kromną s~atę, al~ za to treść jest ciekawa i różnorodna. 
Jest d~~~ główny, 1nformacy-Jny 7 gdz1e są podawane zasadnicze wiadomości 
uraęciowe o !loc i e . Dział drugi to konkursy: na od znakę zlotową, na pieśń 
i na nowelkę har(.;erską. Następny dział to poradnik zlotowy, prowadzony w for­
mie przy jazny·ch i yogodnych lis tów d o S ~ arohu.rc ~·;; 1 za~1 L ę powych i :przyszły en 
ue ze s ~ników Zlotu.. C z';.rarty - kronikars kie zal-iski 1 no t a t ki, piąty to Łań­
cuch Przyjaci ół Zlotowych a ostatni to - z t eki pocztowej '"lici. 

Pierwszy numer ukazał s ię we v:rześniu i zawierał a pel do ws zy s tkich 
z pod z.naku..lilji. Fotem regularnie każdego miesiąca. 'iiychodziły dals ze numery. 

'Wici rosły o"bjętościowo, ·;, zbogacały treść i nabiE- rały ru:nieńca. Aż w kwietniu 
do c zekał:y się :na 2.. e j a uci.e s zne j late-1 c :~ li , ;.. ~órą nazwano frywolnym imi eniem 
"Y/itek Zlotewych." •. 

Witki jako mały wesołek przynosi trochę ża:t:.tów i humoru a przez to, 
być może, :zachęcą do czyt~nia 'lici. 

W.ici okazały dużą pomoc w propagowaniu Zlot u.. Były rzet elnym 
łąc zni ldem J(omendy Zlotu z członkami Związku . Nawiązały mocną więź i i s totny 
kontakt z terenem, z samotnymi harcerkami i harcerzami, dot.arły nawet do har­
cerzy w Armii Stanów Zjednoczony:ch. Swiadczą o t ym miłe listy czytelników 
i hojne ofiary na fundusz wydawni~y ~ici. 

Dzięki ofiarności tej ci byłY niemal samowyst arczalne a suma 
wvłat clo dnia 4 czerwca wyniosła 56 dolarów i 95 centów. Wszys tkie pomysły, 
projekty i c ały plan Zlotu został utrwalony czarno na białym w 'Jiciach. Dla 
wybierajacych się na Zlot 'Nici były stałym, przyjaznym doradcą i informatorem. 
liie obawiały się one przeszkód, "docierały wytrwale do najdalszych zakątków 
Stanów ednoczonycht do Kanady a nawet do A~lii. 

Wielu f:achęciły do· pobr·ania ·;:ła~c ~we j decyzji do uclział.u w zlocie. 
n w Wiei to pow ażny dorobek rayśl ov1y, t o próba nowych podejść t 

~~.raco • Nakład Wici -wynosił: około 200 egzem11larzy z czego ponao 16(, 
~ił n. Przy okazji należy zaznaczy~, że na Zlocie ,bądą ll\t..2 :'f:: ały-

e gazet ki Zloto·Ne j i w os tatnim dniu Zlotu zakohczą s wój ;-ra-
- 7-
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~rawie przejęli s ię Zlotem. Fostanowili pojechać całym wastępem. 
Uehwalili także" że w pięcioboju· nie mo~ b;yć atti na kcmcu. ani naw8t w środ­
ku. Łatwo t.o się mówi, ale wykonać trudńiej! 

Koc przygotowań - hu.k roboty! 
Od wozesnej wiosn,y Zurawie stale byli w terenie. 
Cwiazyli, sygnalizowali~ bandażowali - ale zastępowemu ciągle było 

ma~o. Zast~p trochę się krzywi~ na te CiąBłe zbiórki, jednak zcstępowTb.Ył 
nieubłagan:r. Jak zwykle cała praca organizacyjna przypadła ma w adziale. 
Więc Stary Zura•R nie zaeypi~ gruszek w popiele i kuł żelazo póki było gorą­
ce. 

O! bo zastępow7 był dobrym harcerzem i zastęp umiał prowadzić. 
Kieł swój właSD3' styl. Nie puszył się jak paw. Nie udawał wielkiego wodza 
1 nie u.pajał się władz~. Nie obrażał się gdy czasem chłopcy żartowali ,tnT 
~kowali. Mówił, ż• nie jest królem i korona nie spadnie mu z głowy. 
Harcerzy z zas~ępu nie uważał za ordynansów ani za niewolników a dla każdego 
z nich mi~ zawsze a~miech i dobr\ radę. Był ich starszym bratem i przyja­
cielem. Zaws ze był pierws zym i wszędzie świecił dobrym przykładem. To ~hłop­
~ów bierze . Nic też dz i wnego, że Zurawie darzyli zastępowego przyjaźnią 
1 zaufaniem. 

Teraz wła~nie, gdy roboty było po uszy, Stary Zuraw czuł się w swo­
im ż,.,.iole. Filnie c--zytał "!ici i solidnie przygota.vywa3: zastęp do udziału 
w Zlocie. Ogłoszono Łańeu~h Przyjaciół Zlotowych i Zu.rawie zgłosili się 
pierwsi. Na wyrywki znali dział informacyj zlotowych a do mistrzostw ćWiczy­
li. nawet na przerwach w ezko~e. ai spr&wę wyprawy na Zlot brali istotnie na 
serio. 

Na miesiąc przed Zlotem zas·tęp wysłał drog~ służbową zgłoszenia 
1 pierwsz~ratę op~aty • 
._~ j dn liq1tem1~ par1utz~iórkachd był apel mundurowy 1 wkrótce c~ zastęp J 
WJ~ e o o e Aomp e n~e umun urow~. 

Chłopcy ~śleli,że da im spokoj - ale gdzie tam. 
Kundur,y owszem ale jak jest z ekWipunkiem? 
Oiąale czegoś brakowało. Więc Zurawie kupowali i uzupełniali swoją 

wyprawę obozową według spisu ogłoszonego w Wiciach. 
Kied7 i ek.wipun&k by-3: na sto dwa, Stary Zuraw wpadł na nowy POUJY':!l. 

P.r~ każdej okazji ćwiczył alar~ i musztrę.-
- Pewnie do Szkoły Kadetów chce nas wysłać - żartowali Zurswie,ale 

ćwioz7li z zapałem. 
Wiara i pewność zastępowego udzieliła sit całemu z:;!~powi. Nawet 

Chwiejny Zuraw, który był zna~ maruderem7 zaaz~ si~ podei • 
Aż przyszedł dzień wyjazdu. Zastęp Zurawi ~udził podziw postaw~ 

i sprtż~stośaią. 
Rodzice a nawet nieznajomi u~miechali się przyjaźnie. 
Rozbijanie namiotów poszło szybko i spraw~ie. Zastępowy dwo1~ B~' 

a całY zastęp mu dzi~lnie sekundował. 
W pięoioboju wytrwale prowadzili a zastępowy zawsze był na oze~~. 

W biega~h w trUdniejs~oh momentach pomagał i dodawał otuo~. •• Zlocie 
nikt ni& mial ozasłl się nudzić. Program był ogromnie urozmaicony-. Wycieczki, 

iska, ko~t~e7:tań~ów, piosenki ~7 obozownictwa- wymagał pracy i uwagi 
i zaeji. Utrzymać stale porządek w nAmiocie, to t~ż nie łatwo. 

ednak zawzięl.i siQ i czuwali.. K;ażdy' odpowiadał za porz~dek w wyzna­
u a inni mu rzetelnie pomagal.i. Stary Zuraw był doSkonałym org&.-

~istrzostwaoh, zawodach brali oohocsy udział i zawsze ~4j~Wali 
• Zawsze t~z byli pogodni karni a oczy im błyszczały radośoi 

moi DrodS79 gdy przybędzłecie na Zlot 1 tam spotkacie dziar-ą. 
rtul.) cth i do·brze prezentuj~yeh si~ harcerzy - będ~ to napewno 

tępu Zurawi. 
- 8 - Arcyżu.br 
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Ze słowem Zlot łączy się zawsze 
życie w polu·, pod namiotem. Zlot to ra­
dosne harce, wielkie i małe przygody . to 
nowi przyjaciele. Do przyjemnosoi zioto­
wych zaliczamy też pracę w kuchni~ wartę, 
pobudk' n9 i Komendę z druhem oboznym, 
który przeważnie "n1c nie robi a nas 
biednych gania i wciąż zatrudnia". 

My, Staroharce zapomnieli~ już 
w większosci o tych przyjemnościach har­
cerskiego życia. Stare wygi obozowe, któ­
re nie z jednej kuchni obozowej zupę, 
często przypaloną , jedli~ mają mił~ 
wspomnienia z dawnych lat. 

Ci z nas, którzy Harcerstwo poznają dopiero w Kręgach, nie mieli 
okazji przeżywania tych przyjemności. 

Nasz program to przede wszystkim praca społeczna: pomoc inwalidom 
PSZ, . dzieciom polski-m, rodakom w obozach w Niemczech. 

Zebrania nasze poświęcamy dyskusjom na mniej lub więcej poważne te­
maty, pracę oświatową i samokształceniową. Jedynie obozy wędrowne i wyciecz­
ki zbliżają nas troclift do życia w polu i harców. Jesteśmy już dorośli i matiJ1' 
też nieco odmienne za1nteresowania, wytyczne i dążenia. 

Aż tu raptem Zlot zakłóca nasze spokojne życie! 
Co robić!? Jesteśmy w rozterce! A Wici Zlotowe mocno i stale 

zwołują bez wyjątku wszystkiah z pod znaku lilji na Zlot. 
Minęło już kilka lat, jak się machało chorągiewkami. Kreski i krop­

ki tworzy si~ teraz w zwolnionym tempie. Alfabet Morse'a pomieszał się. Jak 
to będzie •• B' ? Kreska i trzy kropki czy odwrotnie? A jak z węzłami? A co 
pamiętamy z samarytanki? 

Nie chcemy jednak i nie możemy być gorsi od naszych młodszych dru­
hen i druhów z drużyn. Musimy znaleźć wyjście i podciągnąc się.. Możnaby 
trochę przećwiczyć, popracowac, przypomnieć~ 

I wpadła nam do głowy wspaniała, twórcza ~śl. Przecież do Zlotu 
możemy się przygotować! W tej wielkiej grze, jaką jest Zlot n~e może nas 
zabraknąć. 

Materiału do przygotowań, jak i innych wiadomości dostar~za~Yici 
Zlotowe.. Tam wyraźnie były wypisane niespodzianki jakie nas oczekują. Druh 
Redaktor, jako że nie jeden Zlot. już przeżył, służył nam radami i wslru6wka­
mi. Na zebraniach zaczęliśmy przy-pominać "stare dzieje" czyli sygnaliza.cj'ę, 
samarytankę, terenoznawstwo. Powoli, bardzo powoli zaczęły się organizować 
zespoły zlotowe. 

Kandydaci !'.a· mistrzów "obkuwali" wiadomości z wybranego działu 
mistrzostw indywidualnych. Napewno znajdą się kandydaci do zdoby~ia wyższ.yoh 
stopni harcerskich. Będą też tacy, którzy podczas z·lotu złożą Przyrzeczenie 
Harcerskie. 

Szkoda, że nie wszyscy spotka~ się na Zlocie. ~iikszość z nas pra-
cuje zarobkowo i nie każdemu urlop wypadł w okresie Zlotu. szczere crhęoi 
nie zawsze wystarczą. Są i tacy, któ~zy doty~h~zas zastan~iają się czy je­
chać, cz.y nie jechać. Tym radzt posp1eszyć się lub u~ać s1ę po radę do 
wróżki. h t j al' ji al Jedziemy na Zlot! Staje~ do szlac e ne ryw 1zac o p mę 
pierwszeństwa. Od nas zależy czy ją zdobędziemy. Zlot daje nam okazję d? 
wykazania naszego wyrobienia harcerskiego i naszego dorobku z pięcioletn1ej 
praey na terenie Stanów Zjednoczonych. . • . . 
~----~ Zlot powinien uczynić nasze Kręgi bardzleJ harcersk1m1. 

am powinniśmy wykazać że nie jesteśmy towarzystwem ''Założycieli 
nog 11 i że przymiotnik siarsza .lub starszy d~aje~ do harce~ka lub 
~~e lko z powodu przekroczen~a pewnej gran1cy· w1eku. Jedz1emY na 

pogody, werw i piosenek! . 
iemy po prz,ygodY, po zapał do dalszej pracy ~ po nowe, piękne 
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Z poprzednich stron dowiedziałeś się zapewne o I-ym 
Zocie Z.H.Po w Ameryce.Nie~alej jak rok temu odbył się podobny zlot w Anglii1 
trochę dawniej,a ostatnio w maju b.r.we Francji.Niedługo zjadą się na swój z~az 
harcerze w Australii,Kanadzie,czy Belgii. . 

·:, szędzie staramy się co pewien czas zebrać razem i jak pisze hm M1ska 
11 policzyć 11 

• 

Gdy staniesz wraz z zastępem na a pelu policz i:~u was jest!Czy to wszy 
scy ?! Nie ! 

Jest nas stokroć więc~j !I choć roz­
siani po caa:e·~ kuli ziemskiej ,choć w różnych 
krajach,wszyscy mówimy tym s amym językiem,te 
same śpiewamy piosenki i taki sam krzyż nosi-
my na mundurze.Tworzymy wielką organizację skau­
tową:Związek Harcerstwa Polsklego. 

Historia naszego ruchu jest nie wiele krótsza od historii skau~ingu 
angielskiego.Przed wojną tworzyliśmy jedną z najliczniejszych organizacyj Baden 
Powellowskich.Dziś sam fakt,że mimo trudności mamy jednostki w prawie wszyst 
kich kra jach wolnego świata, jest dowodem,że jesteśmy jedną z najprężniejszych 
organizacyj skautowych. 

13.6. byłem na pokazie w londyńskim Albert Hall 
pt."Boy. Scout" wystawionym przez skauting angielski. 

Na zakończenie widzimy "Jamboree'' .Na salę wno­
wnos z one są flagi narodów •• .'·Jychy"lam się z . krzesła s z u-
kam biało-czerwonej ••• Napróżno t ' 

Spoglądam na swój krzyż harcerski,na lilijkę ••• czyżbym ja na­
prawdę nie należał do tego kręgu braci skautów ? 

Przecież ich gry,ich ćwiczenia,ich obozownictwo są takie same 
jak u nas.I my służymy Bogu. 

Jedynle co nas różni,to że gdy oni służą Anglii Francji,czy Ka­
nadzie - ~chcemy służyć P o l s c e,choć chwilowo jest ona pod okupacją ! 

Szczęśliwi byli harcerze we Francji,gdy mogli reprezentować 
Polskę w Jambville.Byli tam w i m i e n i u n a s w s z y s t k i c h -
i dobrze spełnili swój obowiązek.Co więcej,przypomnieli skautom francuskim, 
że h a r c e r s t w o p o l s k i e i s t n i e j e ! 

Gdy 18 sierpnia br.zostanie otwarte 8 Jamboree w 
Kanadzie,polskiej reprezentacji nie będzie. 

Nie dopuszczono nas ! 
Czy jednak możemy pozwolić, 

by świat skautowy zapomniał o krzyżu harcerskim,roga­
tywce i okrzyku " C Z U ·~~ A J ! " ? 

"ii imieniu własnym oraz tysięcy takich samych chłopców jak my, 
którzy będąc w Kraju,nie ~ją ~olności słowa, 

niech każdy zastęp,każdy samotny 
instruktor i harcerz ,wszyscy czytelnicy "Ilądź Gotów" wyślą pocztówkę z pozdro 
wieniami na Jamboree. 

· Piszcie krótko.·x j~zyku jakim chcecie.Kończcie naszym 
śli potraficie narysujcie coś harcerskiego.Jest to nasza akoja u K •• 

·~ . akcji "K" niech nie zabraknie ż a d n e g o z a s t ę p u ! 
o r a l n y o b o w ~ ą z e k w stosunku do braci w Kraju 
n.asze prawo do wolności ! 

- 10 -
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a ematca pLęct a o; u 
.N1e mys.L,ze w pięcieDoJu ZJ.01iowym, Jak i v1 kazo.ym innym biegu czy za.wode. 

da~h harcerskich wystarczy9Y Tw6j zastęp pokonał szczęśliwie przeszkody,znał 
w~zły,samarytankę,terenoznawstwo itp. 

Owszem,to trzeba znać ,ale cała tajemnica polega na tym 

Znasz sztafetę olimpijek~ ?Każdy zawodnik może być wspania­
łym biegaczem,ale na to by wygrać sztafetę,trzeba r6wn~eż mi~ć 
umieć podawać pałeczkę,trzeba ustalić CQ Kto robi,trzebe. być 
z g r a n y m z e s p o ł e m. 

Tak, zastęp musi być Zgl;anym, jednym zesp.ołem. 
Jako ćwiczenie: ilekroć eoś robiaie,zawsze staraj się 1 byście pracowali jako 
z e s p 6 ~·Każdy ma swe zadanie,ale wszyscy dążą do tego samego celu.Przy 
rozbijaniu namiot6w,w kuchni,budowaniu mostu itp.,bądźcie z e s p o ł e m • 

,. • J - nos do g6ry, uśmiechnij się ! I to ws zysscy w 
~ ~ zastępie.Nie tylko jeden1 / Sp.prawa haro./ 

# - Tw6j zastęp-bo musisz go mieć-niech będzie 
. dobrze wtajemniczony w Twe plany. 

- Drzewa,krzewy,rośliny,zwierzęta, to nie nieprzyjaciele,szanuj je /6 pr.h. 
- A jak zastęp jest ·umundurowaĄY ?Czy zrobiłeś przegląd p~zed pięciobojem? 

J3uty,guziki,chust.y1włosy,potrzebny ekwipunek,czyst.ość osobista ? ?! 
- Pilnuj zegarka! Jeśli masz sekundnik,tym lepiej !Każda czynność niech 

będzie wykonana punktualnie ! / 2 p.prawa harc./ 
- A punkty 1,3,4,5,7,9,10 prawa harcerskiego są r6wnież ważne ! 

- pale namiotowe muszą prosto stać 
kołki muszą byĆ wbite pod linię, 
na noc i deszcz linki Zluzowane, 

- ~idzisz ten papierek przed namiotem ? To strata dobrych kilka punkt6w! 
-gdy macie służbę w ~~bid: zawsze s u s z drzewo" n& przyszłość "• 
- Jeśli wygracie,ezego ~am sz~zerze redakcja życzy,.wznieście okrzyk l·a-

dośc1. ! 
- pozatem p&m.itt&jcie zebrać materiały dla " lrądź G·oS<Swłł/opisy,:fotografie 

.. 
1 •. , • .1.569 Unia lubelska : połączenie Folski z Li twą dobrowolnym aktem obu­

Daro46w, 
4.7.1943 Tragiczna śmierć Naczelnego Wodza g~n.Władysława. S i k o r s k i ego. 

8.7.1610 Zwycięstwo hetmana Z6łkiewskiego pod Kłuszynem nad Moskalami. 

15.7.1410 Zwycsęstwo Polak6w nad Krzyżakami pod Grunwaldem. • 

1. 7.1578 Stefan Batory zakłada Akademię Wileńską. 

13.7.1917 Gen.Baller staje na czele Armii Polskiej we Francji. 

28.7.1838 Urodzi~ Jana Katejki,tw6rcy polskiego malarstwa historycznego. 

P/$ZCi~ W$zyscy 

do KGm•ndy 
~ 
Niaqara on tM Lt~k•. 

l 

bor~• Ontario, ·Canada. 
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a.SZ(Z .S%lo lł i. 
Drzewo zwilżone s ierpniowymi kanadyJSK1m~ 

deszczami ni~ chce si~ r?zpalić.Druh Józek 
\1 i ł k o y 6 przemysln1e podkłada wiązki drob­
niutkiego chrustu i języki płomienia WKrótce o­
bejmuj$ wilgotne szczap~ 

JEfsteśmy przelotem u Dha Józka.Trasa obozu 
wędrownego Samodz.z-pu wędrowników im.Jana z Kol 
na z Chicago pozwoliła nam nam na odwiedzenie 
dha Józka,harcmistrza i pułkownika lotnictwa

1
na 

jego farmie w Kanadzie niedaleko wodospadu N1a­
gara.Stanęliśmy tu obozem.Szybko zawarliśmy przyjaźń z psem "Budrysem'' • 

••• " Płonie ognisko" ••• r ozlega się równo i pewnie po polach kanadyj­
skic~Płomienie ogniska śmielsze już oświetlaj~ twarze gospodarzy i nasze. 
Prosimy- dha Wiłkoycia o opowiedzeni~ n~ ~ sobl.«!,. f,..~4Z& J.% we S.ict •••• 

W i l n o przedwojenne.Czarna Trzynastka maszeruje przez miasto. 
Z nimi jest dh Józek,Przechodnie przyjaźnie,nawet z dumą pozdrawiają masze­
rujących.Mali chłopcy biegn~ za drużyną:jak dorosną,też będą harcerzanti. 

Wrzesień 1939.Je.ko oficer lotnictwa dh Józek znajduje się w warze 
działan.Lotnic~wo polskie dwoi się i troi w walce z pięciokrotną przemocą. 

Zakonczenie działań,demobilizacja,Łotwa,Szwecja;ze Szwecji można 
już łatwo dostać się do Anglii,gdzie tworz~ się polskie siły zbrojne. 

Ciężkie Wellingtony - bombowce rownym warkotem odbywa!ą sw~ trasę 
nad ziemie wroga i z powrot.em do baz.Obowi~zki t.e nie pozwalają dhowl. Józkowi 
na zajmowanie się pracą har~erską.Jednal jako przedwojenny instruktor patrz,y 
z radości~ jak pod jego bokiem w Anglii rozwijają się zalążki harcerstwa na 
wyg,nanj u. 

Dobrze się słucha przy tym ognisku.Gospodarze chcą nas również poz-
nać .Stach. /hm K u ś l rozpoczyna swą historię. /D ""·"' g 

,, ' ., ~-rX4% t..W"ę ru ...... • a ::.J 
Wrzesień 1939: żagwiący wrzesień,zawierucha,naloty,walki,zwycmęstwa 

i porażki.Wojsko cofa się,wreezcie zdajemy sobie sprawę,że jesteśmy pokonani. 
Z małą grupką żołnierzr,maturzyst6w-ochotników Stach przedziera się do Yęgier. 
Węgrzy to prźyjaciele.Gdy kraj nasz jest w największym nieszczęściu,przyJmują 
Polaków serdecznie.Młodzieży naszej dają możność studiów.Powstaje ośrodek har­
c~rskiw Sziksz6;pierwszy ośrodek harcerstwa uchodźczego prowadzony przez dha 
Zbyszka Trylskiego. . 

Ośrodkowi nie dane jest przetrwać.Niemcy wkraczają na Węgry,stos~ 
ki naprężają się .Polacy są aresztowani .Niemcy wywożą Stacha 'F -·uz z innymi do 
Niemiec !:l& roboty ••• Ciężka to pra.ca,ciężka dla młodych .rąk,·tym cięższa,że dla 
wroga. 

1945 ••• oswobodzenie.Tyle młodzieży sciąga z robót,z kopania rowów, 
od"bauerów".Sciągają rodziny,przybywają samotne dzieoi.Wszystko skupia się w 
obozach dla uwolnionych Polaków ••• 

Stach jako młody instruktor wpada w wir pracr.y.Z wysiedlonej młodzi~ 
ży powstaj~ wkrótce drużyny,hufce,chorągwie harcerskie.~ ~ " • , ,. ,........, .,... .. ~ncz1 .. y erlę ••• 

Zaczyma S z c z e p c i u ••• • -
L w o w,wtosna 1940.Snieg topnieje,odkrywa powrześniowe blizny i gruzy mias 
t .a.Okupacja bolszewicka ••• 

W nocy dzwonek; skośne oczy, bagnety •• ..12 -dniowa podróż na wschód w 
w~onach dla bydła ••• Syberia ••• 

Szozepciu ma dwa lata wówczas.Jest jednym z tych szazęśliwye-h którzy 
przetrwali, podczas gdy śmierć głodowa zagarniala dzieci polskie setkam1. Udaje 
mu się z rodzioamj dosta6 do tworzącego się wojska polskiego,z którym w 1942 
wyjeżdża na wolność do Persji. 

Teheran.Maszerują chłopcy- harcerz• polacy.Młodzież zniszczona przez 
głód,malarię,pelagrę formuje się w hufce,odżywa.Wkrótce rozjadą się b.T z tego 
zalążka stworzyć chorągwie:indyjską,meksykańską,afrykańską,juna~ką ! palestyń 
s zczepciu jest za mały,by razem z nimi tak maszerować po Teheranie. 

Ale w Palestynie,gdy podrósł,wstępuje do hercerstwa.To złoty okres. 
w cy ·czą na powrót do Polski.Hercerstwo k:witnie,.wojsko udziela mU.. pomo-

I\l8. ri ej. 
~ dchodzi Jałta.Nadzieje nasze walą się w gruzy.Nie ma mowy o powre-

C - 1.2 -
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cie.-~1948 WJ'"JUtia Szczepciu do Anglii .Anglia jest j"akgdyl;y- punktem przesied­
lenia..Sciągaj~ tam Pola.cy. z całego ewiat.a,.by przeobrazi6 sit w emigrantów na 
do~e.Przenosz~ się powoli na miejsca b.a~&łego zamieszkania. 

Szczepc~u należy znów do kwitnącego harcerstwa w Anglii.Wkrótce wyjeżdża 
do Ameryki,do Cbicago. ,.. ~'-""' ~ t1t~miG,Ici'h ObQ..łÓUJ • .,. 

Zbyszek jest harcerzem••wojen.cym". Jego próba na młodzika to zeprawie-
nie się z ~adunkiem hełm6w i bagnetów pod okiem policji niemiecki~ z oku-

pow~ ~Narszawę.Szkolenie wojskowe,••ttr •,wresz-
cie ge-esy,grupy sz\urmowe 'Szar,rch Szeregów~ 

.l -.., Sierpień 1944... p o w s t a n i e ••• harcerskie bata-
lioll3" " Zośka " i "Parasol" okrywają sit c:hwał:~ w akeji 
Zbyszek jess z nimi na linii. · 

Rosjanie za 'łisł~ czekaj"~ spokojnie ..... powstame 
upada ••• Zbyszek znajduJe się w obozie jenieckim na ro-

~ bitach w Niemczech. 
-~~ , O s w o b o d z e n i e .Wkrótce już pracuje w har. 

censtwie w ··obozach Pola.k6w. 
1947 H o i s s o nt Francja,pierwsze J a m b o r e e skautowe po woj. 

ni~. Pr~b,ywa ~olska reprezentacja.Niestety rozkazem Międzynarodowego Eiu. 
ra Skautowego zamkn1~to przed nimi bramę.Tauj~ dectzj~ polityków zasiadającyc~ 
przy- zieloeym stole 'przestali"nagle być skautami ci,lCtórzy krWią często swoją 
harcerskoś6 okupż6 musieli .... 

Zbyszek i setki innych harcerzy nie godzą się z t~Przez czas gdy 
w Kraju pod maciskiem reżymu komunistycznego harcerstwo przeobraża się w pio­
nierów sowieckich,barcerstwo polskie na emigracji musi przetrwa6.Przetrwa6 poto 
by w 45-1etniej pracy w służbie Eogu ~olsce i ~liźDim Die urwaópby zwycięstw~ 
wrogów nad Polskąn nie b,yło całkowi{e;przetrwa6 mimo wszyatkiego,mimo decyzji 
Biura,mimo pietrzących si~ trudności. l 

Emig•acja ••• Chicago ••• Zbyszek jest komendansem naszego obozu w'drow­
nego. 

I tak opowieści pł~.Mietek został z rodzicami przesiedlony do Wie­
miec.Rysiek przez "zieloną"granJcę do ojca na zach6d się przedoetał.G'eniul po 
wojnie legaJnie przez Szwecję do Ameryki.Za młodzi wszyscy,by pamięta6 haraer­
stwo przedwojennetlecz parci jakimś instynktem wstępują w szeregi Z.H.P.poza 
gramicamj kraju by przetrwa6.By prawo h~cerskie zabran~ na tułaczkę przez i~h 
starszych koleg~w,przywieźć z powrotem do Folski już wolnej,~ znów przyświe­
cało c:aa:ej naszej młodzieży • 

. 
Opowieści pł~,bl~~k dogasających szczap drga na twarzach chłopców 

z ~arsza~~WiJna i ze Lwowa,z ~oznania.W Polsce moż~by się ni~ spotkali nigdy. 
Tu,na dr ej półkuli,tułaczka ~ harcerstwo rzuciły ~ch raze~zespoliły w jed~ 
jednostkt.Te ich różne drogi,te wspomnienia,którymi się dziś przy ognisku dzie ~ 
1ą,to przecież tułaczka harcerstwa polskiego.To wędrówxa.którą przebyło prawo 
harcerskie poto,b,r na zlocie tegorocznym rozbrzmiały te same słowa,jakie słysza · 
ło sit prz7 Qgniskacb po całej wolnej Polsce ••••• 

•.• M a m s z c z er~ wolę cały m ż y o i e m •••" 

Szary Zuraw. 

N 

J>renum~ru~.u i czyta$Z Bądl Gotdw f 
-13-

archiwum 



ztotow e. 
Utwory wierszem,specjalnie dla numeru zlotowego "Bądź Go~owc.. 

I ja harcerz 1 ty harcerz, 
Obaś~ barcerze -
I staje~ do szeregu, 
Po harcersku - szczerze. 

1fl ędrujemsr na piechotę, 
Aleśmy bogaci; 
Jak szeroki świat wekole 
':łs zędzie mamy braci. 

Znamy musztrę i komenay 
I harcerskie szyki -
Gdy dorośniem,to z nas będą 
Tęgie żołnierzyki. 

ldzie harcerz przy harcerzu, 
Druh o koł o druha -
Dziarsko dzwoni nasza piosnka 
Dziarsko i od ucha. 

Ptaki w niebie się radują 
I śpiewają z nami: 
Rade lecieć,rade śpiewać -
Razem z harcerzami. 

S.Cyryla z Niles U.S.A. 

na W7padek,b.prawaopodobny,przypalenia obiadu 

Hej,wieje wiater,wieje łod zachodni! strony, 
Hej,cuć,ze u harcyrzy ~obiod przypalony r 

Hej juz wylone syćko,nie ostało śladu 
Hej chodzom se harcyrze·głodne bez ło~adu ! 

Hej,świrsce na polanie wesoło bzykajom, 
4 

..JJriip Hej, a nasym harcyrzom kiśki mars i a graj om f 

3. Aż litość bierze -
·~szędzie pęcherze , 
Dziewczę się głośno uża~a; 
Gnębi je smut~k ••• 
Taki jest skutek, 
Gdy s i ę ktoś zbytnio opala. 

Egzuperancjusz CWiek H.O. 

piosenka zlotowa 

l.'N polu lipeńka 
W polu zielona 
Listeczki opuściła, 

2 .Czerwone plecy 
Jakby od świecy 
Palącej się poparzone 
Czerwone rączki Pod nią harcerka 

~ lusterko zerka, 
Ogląda jak się spaliła. 

Jak od gorączki 
Nawet paznokcie 

czenone f 

Egzuperancjusz Cwiek H.O • 
• 

Wszyscy wysyłamy pozdrowi~nia 
U S.A. dla zlotu w 

odr~s: 

N 
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Polish Boy Scout s Camp, 
Wo~r/oo, hcrrołion .Rreo 

- 14 -

Che/.sea 
Michiąan, US.A. 

-

• 



ł 

-. 

Bezpłatny dodatek do WICI ZLOMWYCR B:r. 9. 

łbach i humor, przygód krocie 

Znajdzie każdy człek na zlocie ! 

W AlT A Mtł'łuTE.! 

. • - ZE8'łM .s i '1. NIE. srotwlt. 

DO ~AHCUCMA PIU.V.JAC.IOŁ.­
STARO~RC:. 

PO BDGU HABCBBSK Ifl 

~~ poszedł górą, t)'~ poszedł górą, 
a ja doli.Dą, · 

~~ się pola~ r6żą!'t7~ się pokłua: różą, 
a ja jetyną. Tobie dwa ciernie,ostre niezmiernie 
t,y~ zaraz z rana aż po kolana utkwiły w nodze, 
ugrzązł gdzie6 w błocie, jam szyszką, suchą oberwał w ucho 
a jam swe spodn:1e;· a jam swe spodnie i oierpię sr.odze. 
rozdarł na płocie. Ciebie w~ród łąki pocięty bąki, 

c 

archiwum 

DfllChy' gzy' Of11 -
a jaa w~ród drogi odparzył nogi 
i łażę boay. 

Głodni wracamr w obozu br~ 
iara za parą s • 

Xucharzu, rety! Dawaj repety! 
Prędzej, o~iarot!• lgzuperancjusz ĆWiek,HO 
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10 ~%ercz.,.gu zc.1 m H q %biórka. 
0t1•zepując z bałasem śnieg z bot6w 

weszłyśmy na salę. Mrucząc nie.śmiało Czuwaj! 
rzuc ił.yśmy- na $1eoie wzrokiem. ·większość miała 
jasne. lub ciemne -warkocze - jedna nawet olbrzy­
llie kokardy. Inna zno..rn lł krotko podcięłt31D1 

···"'... włosami wyglądała jak Amerykanka, a obok niej 
dwie zarumienione blondyneczki wdałY podkr;cone 
Jr~ki i śmiejące si' do wszystkich ndebiesKie 
oczy. lłi:ło oa .nich jakie.ś ciepłoi 'które -w.kr6tce 
~r~Qeiło 4 ~as zażenowanie i mi czenie. 

J"edna z nich szepnęła.: 'Ta ..Drllhna 
kOł:O drzwi to nasza. Drużynowa. - Jeana z. n&$ skrzywiła $1, i oapowied%iaaa: 
~o? Taka iJ.oda? - Nikt jej nie odpowie dział, ponieważ młoda Dru.żyno .. a rzuciła: 
- 'W s zeresu za 11lll~ zlłi6rka!-

1'e u,stare" harcerki stanęły- prędko i równo, a my "nowe" popychając 
się, w końcu ze wstydem stan~łyśmy w jako tako pros tym szeregu. 

Padło słowo Czuwaj. I nagle jak za dotkn~ęciem czarodziejskiej 
różdżki pęklT wszelkie węzły. I szereg wydawał się nam bardzo prostym i har­
cerka z amerrkańskim uczesaniem śmiała się do nas polskim uśmiechem. Ogarnęła 
nas jakaś słoneczna atmosfera. I nie znając się nigdy przedtem, zebrane z 
wszystkich stron Chicago stworzyłyśmy wielką harcerską rodzinę. Powstały dwa 
zastępy. "Jaskółki" i "Skowronki", które dały początek: I Drużynie Hercerek 
"Młody Las" im. ·Królowej Jadwigi w Chicago-•. 

"Jaskółki" to zastęp "starszych" i "doświadczonych'~, a ''Skowronki'' 
to zastęp prawdziwych rozśpiewanych polskich skowronków, które chcą prędko 
zbudować silny dom. 

6 stycznia, 1956 r .oku I Druźyna Harcerek "Mł:ody Las" będzie obch·o­
dziła 5-cio lecie swego istnienia. Zbiorą się znowu pierwsze "Jaskółki" i 
"Skowronki" dziś już t e "stare" i "doświadczone" i z dumą no.s zą zielone chus­
t.y Druźy.ny Wędrowniczek i podadzą..<Ronie w bratersl_{i~ uścisku nowym drzewom 
i krzewom ''ł.Rodego Lasu", który d'1.ągle rośnie wzwyz 1. wszerz. 

- .r- ,c----. ( ,...._....... • 
~ ->~" r -"' . . ~ ~./ -

( 

~ ~ r 0~ ./' ~"'\)vf~ 
~ ' • 1 ., • • ·. - ...... - ( --.. l l • • -1 
\,;V'~ Q 1 e.-~ K '\; • • • . -·, ' ,···~.' ~......, ~::J··.~· "· .~) 

Brr •• ".hl strasznie jest zimno. Nieznośny wiatr --..~··;:;~) ~ 
sypie prochem w oczy i wyciEł,ga· włosy z pod granatowych bere- ~ [ \. } ~-
tów. Ale co t o znaczy? ':li eJ wietrze wiej! My się ciebie nie \. ·. ~\\ f 

1 
\! 

boimy. JesteśYD;t harc erkami i idziemy na nas z~ pierwsz• og- ;; ~ . _., .. . : · l; > 
nisko. ~s zeruJemy w stronę lasu. Chcemy śp1.ewać, ale ten ~ '"', · ... · · 
wiatr jest okropny, przeszkadza nam. Smiejąc się chwytamy r 
si~ za dłonie i zaczyna~ piegnąć. Chcemy jak najprędzej 
juz zobaczyć mi e jsce, gdzie u odbędzie się ognisko. 

Zapada' zmrok. \'l ,milczeniu zajmujemy nasze 
miejsca. Jest nas bardzo dużo. Są harcerze z Drużyny, są harcerze i harcerki 
z Kręgów Starszeharcerskich i jesteśmy my, harcerki z pierwszej Drużyny 
Harcerek w Cl:ticago. . . 

• 

~rysnął w górę olbrzymi snóp ogni s tych promieni. Cichy amery-
i las aż zaszumiał w zd'ziwieniu sły-Sząc potężnie płynącą pie~: "Płonie 

~ ... s •••• " Pierwsze o~ni$ko. Słychać cor~ce b1.cie naszych pełnych wzrusze-
,..... ser Twarze za rumienione od ognił:~., m6w1.EŁ o wielkim szczęściu. 

archiwum 

Ognisko dobiega do ko1ica. Płynie coraz to ciszej pieśń: " Po ca­
o tej godzinie palą się Natry i sypią skry ••• •• Biegną myśli cło 
wszystkich stron św.iata. Łączą się z myślami ws zystk1.ch harcerzy 

Oc·zy błyszczą. od łez. Dogasa powoli nasze pierwsze ognisko. 

- ~6-
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Nagle jeden ze "Skowronków" podszedł w milczeniu do ogniska. 
Pochylił się i w milczeniu wziął mały, czarny~ dogasający węgielek. Podszedł 
do niego drUgi uskowronek" i zapytał - Czy ty jesteś nie1'1ądra? Po co ci 
taki brudfl3" węgielek? - Podniosły się na drugiego "SkowronKa" oozy pierwsze­
gQ, przepełnione żalemo - Jak możesz tak m6wić? Czy nie wiesz, że z ogniska 
bierze się na pamiątkę w~g~alek, a zwłaszcza z pierwszego ogniska? - Zawsty­
dzony uskowronek" szep~ - ~zepraszam • - Nast.~pnie pochylił· się nad do­
gasaj~ynr ogniskiem.. Cłiwy~ił ~zarny węgieJLek i scłiował delikatnie do śnież­
.ne·j cliust.ec·zki. · Za nimi poszła cała Drużyna. Znikały węgielki w chustec z­
kach i w kieszeniach. Jedna wzi~~a aż dwa.. - To dla moJego brata - zwróciła 
się d0: zaciekawionej· przyjaci6lkl. - jest. chory i nie mógł przyjść na ognisko. 

- Co za pomysły mają te harcerki - powiedział jakiś harcerz prze­
chodząc obok. Ale jednocześnie pochylił się, prędko schował węgielek do kie­
szeni i odszedł do swo jego zastępu. 

Harcerki ruszyły w milczeniu przez ciemn.y las ku drodze prowadzą­
cej do domu. Ale milczenie wkrótce zostało przerwane piosenk~: "Jak dobrze 
nam ••• " Y dali błyszczałyt ś~atła wielkiego miasta, a one szły ~piewsjąc 
z gł~bi serc, a w kieszeniach miały jeszcze ciepłe, ezarne węgielki z ich 
~ierwszego ogniskat 

• • • 
l .' • ' ~ l . 

SwJtcone 1952 rok" to nie zwyczajne Swięcone, 'J'I. 
,Poniew-aZ. przed Swięconem "m& lJ.1Ć jeszcze z"bi6rka Dru~yny 9 --- ~· .:,. ! ' 
na któr~j 1Dil byĆ ob~cna "Tajemnicza J)ruhna''. "Vszystko .... :.~·~:.:-H t/.:'/;',.':'{ 
111i 1eei przez rtc:e.. J'ak na uoAć -nie moce maleźć be.ret ... ,--, -:: •; •. ·i 
Błtld.tny ·p.ro}'Orceyk zasttpn "lfew•: tri gdzieś Sit zawierUr ··::"'2:..:::·:_.. 't d: 
szył. Ch.ua-ta ?rygląda zml>ttB• v · końcu wssystkie pr~e$zko- ·· ·~· · -. •. 
tlY pokonane .. "Wsey'st.lro ~ię znalazło. Wpadam .na saJ.ę" ' 
Zfiążył'am1 ''Tajemnicze:j Dr~.bz\v• jefn:cze nie ma.. Wie możemy 
się Jej Cloczeliae. Wszystkie je:st•śtr6' zdenerwowane • .Popra­
wi~~ sobie drz~cymi dłońmd chusty. 

- W szeregu. Zbi6rka! Bacznoś d. t - Wchodzi 
''1! ajenmic za .])ru)ma". 

- Przecież. tfi !>.ru.hna Gieratowa - :t-zepnfiła z zachwytem 'harcerka 
stoj,ca obok 1Dn.ill. Cich~ Czuwaj! I gromka odpow1edt·~ CzuwaJ DrUhno! Spraw-
ne oddanie raport-u" ~or~en.ie Xrę&~U-- Drtiłma Gi•ratG\'fa 2Vfrar.:a 31t do nas. 
Słowa J~j wprowadzaj, na& w d~. Otóż dcWiadl.t.jemy Wię ~ źe jesteśmy pierw~Zł\ 
.Drużyą lłarcerelt w Ameryce, lttóra ;tes-t. jed1'ta'kowo umund-urowana 1 2e równo­
cześnie jeste~~ naj~odszą 1 najw1tks~ · w Stanach Zjednoc~onydi • 

.A. po te m· ro zmawi am;y z llt'u.bną s w" o n i e , t sJ.t jak byśmy się. 'Zll&ły 
od lat. .Pokasu.jemy J'ej Dzienniczki HarceEane. Druhna aaje ne.m rałly 1 wa1ts­
zówki jak je 'Ulepszyć. 

J lata u.płyn!ło od -tej 'l'lie:rapomnia.nej chwili". Tll)%ienn1eZkl1 
'iarce.rskim jest wklejona ltartka. A na .kartce czerrdą ~Ji~ sło"'a pio$enki, 
ttóre uprzejmie wpisała ..Dru.h.na Gierat~qa. 

N 

pjosenka aaczyna &ię; 

A 'kończy .się: 
"0 co -wy się tet Polacy :bijecie? ••• " 

"0 
o 
o 
I 

lśnienie gwiazd 
ojców nas~ych stopy 6lad, 
s pok6 j gniazd , 
o ten no~ le'JlSZY s-wiat''• 

i~ta1· by na złoci~ zebrać moMialy 
la Bądź Gotów 

"'łłłl-., opiq, • prawozdan/a l 
- 11 -
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.Brawo harcerki 1 'Wyglądacie 
Piłknie i dzielnie! ~łowa publicznoś­
ci do!ają ochoty i werwy ~aszerując.ym 
ha. rcer.kom oa. Pitciu lat -w De:filaaach 
3-cto Maj~churząizanych przez Polo­
niCf w Chi c ag e. 

- Spójrz! - szare, polskie 
mundury - krzyknęła jakaś elegancka 
pani - przecież ~o idą nasze polskie 
harcerki, pamiętam1 . 'l!liałam taki sam 
m.und\łr kiedyś w PD •ee. -. Tak mamy 
polskie1 barcerskie , szare mundury. 
~leż to było radości, kiedy aowiedzia­
łY'llt1 si~, że nasze stare, za dute 

Di~z7, K~ore bezskutecznie staratyśmysię zmnieJ!Zyć i granatowe ~p6dniozki, 
zostaną zastąpione prawdziw~ barcerskimi mundurami. 

- ~~no, Ja też mam mundur - do zastępowej po4eszła mała harcerka 
- czy mO«ę mszerowac1 Jako najmniejsza znalazła sit v os-tatniej czwórce, 
ale z ~ocą uderzy!Y jej maleńkie stopy o bruk uliczny. Jej postawa i spr,­
żysty krok i śmiejące się chabrowe oc~ ~ćwi~: Jestem harcerką- dobrze nd 
jest w szarych szeregach. 

. 

zlot} ~~ot} 
Jedziemy na Zlot. 

dni do lO-lipca. Skreśla~ 
lendarzu. 

Przygotowania są już w toku. Gorączkowo liczyorr 
każdy miniony dz1eń rysując na nim lilijkę w ka-

10-lipca! Znajome i nowe twarze, ale wszystkie tak bardzo sobie 
bliskie. Są pierwsze "Jaskółki", dumne obecnie z odznaki 21 Kręgu Sta:rszo­
harcerskiego "0:rł6w .Kresowychn im. S. Sedlaczka. Są pierwsze "Skowronki" 
w zielonych ehustaeh Drużyny 1f~drowniczek ''Nasza Ziemia". Są mł:ode drzewa 
i krzew;r I Drużyny "Młody Lasu. Sl\ "Kujawy" jest "Podhale" i "Mazowsze" 
z DrużY'IlY n Nas za Ziemia". . 

~J(toś krzykn~: - Gdzie tak się spieszą harcerki z Chicago? 
- Prędko biegną •. Nagle stanęły i stworzyłj olbrzymi krąg, a echo poniosło 
w dal: . - "Czuwaj Druhny!" . 

Jesteśmy wszystkie. Odpowiadamy na ogień Wici, który płon~ przez 
10 miesięcy w Stanach_Zj~dnoczonych i nawet~ ~anadzie. Dzisiat.za~aiimy 
og~eń w1elkiego_pr~ezy?1~. Strzel~ nas~ og1~n snopem kr~awych 1sk2er, a 
kazda iskra rozn1ec1 og1en bratersk1ej m1łośc1 w sercu kazdej z nas • 

• 
CZUJ AJ DRUHNY! 1~~ .....--, 

Halina A.Pawłowska <;. • ) ....._ ~')J) 
t......- ,, ~ . ' .l 

ł ?) ~~~ 
l... • • ?'~ 7~ l "l_ 

(~..,r:~ -1 / 
_dP'!;)RfldakcJa 8. G. pr()si czyt~lników 
wzif(ciłl udziafu w akcJI i(• 

o 

l zobacz •t r. 10 l 

N 

- lb -
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Już przed pierwszą wojną światową wśród 
emigracji polskiej w Amer,rce poczęły powstawać 
przy Sokole drużyny skautowe. PŁASKJ ,. 

W pi~szych latach wojny, a zwłaszcza 
powstawało coraz więcej. B,yły one jednak słabe. 
lepsze. Brak było podręczników i instruktorów. 
pał:. 

1915 i 1916 roku drużyn tych 
Wyszkolenie nie było naj­

Ale był dUŻy patriotysm i za-

Tak przedstawiała się sytuacja, gdy we wrześniu 1915 roku Andrzej 
Kalkowaki przyby~ do Stanów Zjednoczonych na zaproszenie s. Osady, ówczesnego 
prezesa Sokolstwa polskiego w Ameryce. 

Zadaniem jego by~o zorganizować i ożywić polskie drużyny skautowe. 

Druh MSłkowski zabrał się do pracy ze zwykłym sobie rozmachem 
i energią. Wiedział też, że biurko skautmistrza związkowego nie jes~ właśoi­
wym miejscem do pracy, lecz teren, poszczególne drużyny i zastępy. Trafia 
do nich przez setki listów i artyk~ów w prasie,& zaledwie miesi~c po prz7-
byciu, w połowie października 1915 r. wyszła z druku jego pierwsza amer.r­
kańska ksi.ka skautowa " O wychowanie skautowe" /Chicago 95 str/. W następ­
nym miesiącu ukaza~;, si~ "PierNsze kroki w skautowetwie" a następnie "Musztra". 
Organizuje kursy instruitorskie, najpierw kilkudniowe, a późnieJ solidne dwu­
tygodniowe. To było podstawą dalszego wspaniałego rozwoju polskiego skautin­
gu w Stanacll. 

Cała praca Kałkowakiego miała oprócz zadań wychowawczych cel głęb­
szy. Hasłem je~ życia było - przez skauting do niepodległej Polski. Cel ten 
Alałkowski rea.l~zuje i tutaj. Mianowicie łącznie z pracą wychowawczą szła 
pracaprzygotowawcza, konspiracyjna i wojskowa. Ze zbiórek i kursów wycho­
dz~ zaprzysitżeni członkowie Legionu Polskiego. Liczba ich powiększa si' 
z dnia na dz1eń. Właściwym terenem werbunku jest jednak Sokolstwo. Razem 
ze Skarzyńskim przeprowadza olbrzymią pracę organizowania Legionu Polekiego. 
Na wiosnę 1916 r. Legion posiada już 10.000 członków. ~ sierpniu jest ich 
już kilkadziesiąt tysięcy. Wszyscy doskonale zorganizowani i przeszkoleni. 
Legion był wei~ jeszcze zakonspirowany. Pamiltajmy, że Stany Zjednoczone nie 
były jeszcze w wo·jllie, a społeczeństwo polsk1e bało się ujawnienia działal­
ności Legionu. Wobec tego zwrócono się do będącej w stanie wojny Kanady i 
jut w jesieni MBłkowski i Skarz.yński wezwani potajemnie do Ottawy, przepro­
wadzają rozmowy z Sir W.Price. Uzyskują zgodę rządów Kanady i W~ Brytanii 
na utworzenie Legionu Folskiego jako zawiązku armii sprzymierzonej, z poleki­
mi sztandaramit komendłł i oficerami. I tak zdawało się, że ogrolllJlY wysiłek 
i praca zostanie uwieńczona po~tywnym skutkiem - powstaniem polskiej jed­
nostki zbrojnej, która przy boku aliantów walczyła by o odzyskanie niepodle­
~łości. Jakże wielkie rozczarowanie i zawód spotkał Małkowskiego po powroc1e 
do Pitsburga. Oskarzono go o prowokacj~ i szpiegostwo na rzecz Austrii. 
Ostatkiem energii Małkowski zmusił oszczercze pisma do odwołania kalumn!!! 
ale wyczerpany duchowo postanowił się usunąć. Z kilkunastoma towarzysz 
postanawia choć w obc-ym mundurze jednak walczyć przeciwko wrogom Folski •. 
Jako żołnierz a później oficer kawalerii kanadyjskiej walczył na froncie 
zacho~nim. 
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a Legionu ł'OJ.l:3.K:iego-. nie zagasł.a, owa zem, odżyła w sześć mi e­
gdy Stany Zjednoczone przystąpiły do wojny a Polonia na zjeź­

postanowiła zorganjzować Legion Polski. Tak na gruzach 
ieg~ powst~ czyn zbrojny Polonii amerykaóskiej ktÓrT w licz­
silił armię gen. Hallera we Francji. 
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Rozwiązanie kryptogramu nr 17 : 

KAZDY ZASTEP 'NYSYŁA POZDRO:tiENIA KOMENDZIE ZLOTU W AMERYCE. 

Krypt og;ram nr 18: 52 22 46 38 28 62 22 42 79 24 72 79 47 22 79 74 
28 79 74 28 24 54 22 26 79 46 22 62 28 54 38 22 
44 22 79 24 22 27 74 79 34 48 62 48 66. 

44 40 26 j8 
44 72 79 27 

• 
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Uwaga: grupa rozdzielcza = 79.Tekst kryptogramu jest poda­
ny w innym miejscu; zgadnij,odczytaj,kt6ry. 

LOS ANGELES-STAN ORGANIZACYJNY 
• 

SOUTH BENO-OSROOEK 
• 

BUFFALO - OSROOEK 

ICH O 

DETROIT- HUFIEC 
CHICAGO- HUFIEC 

• 
NOWY YORK-OSROOEK 

. 
ryaunkiiS.Jan~azewekt 

t))• miesięcznik harcerz;r,wydaje Główna P:.atera Harcerzy; 
~-~(C Adres redakcji 1 ad~inietracjil )O Anson Rd.London ~.w.2. 
~ Prenllllerata: roczna 9 azyl.,Półroczna 5 azyl.num.poj. 9 peD6w. 

Kouy poetal ordery.tczeld WJ.pełniać Dal I.Plonk.a 
Chęt:J.a w11Jlien1am;r .ti.G. na zagraniczne pielliS skautowa. 
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